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II-GO LISTOPADA. 
Minęło lat szesnasc1e od daty, 

gdy w stolicy Polski wydarto wła­
dzę z rąk okupantow, gdy z Mag­
deburga powrócił Józef Piłsudski, 
by ująć w swe dłonie ster Państwa 
i Narodu. 

Data I I-go listopadi ustaliła 
się w świadomości społeczeństwa 
polskiego j_ako początek dziejów 
odrodzonego, po _półtora wiekowej 
blisko niewoli nowy Żywot rozpo­
c-zynającego Państwa Polskiego. 

Wraz z pamięcią o tych, któ· 
rzy krwią i czynami zdobyli niepod­
ległość, w dniu tym ze szczegolną 
siłą narzuca nam się potrzeba „ra­
chunku sumienia" - podsumowania 
rezultatów, jakie Polska w ciągu 
tych lat kilkunastu osiągnęła. 

Bez fałszywej dumy i samo­
chwalstwa, ale w trzeźwem poczu­
ciu realńej rzeczywistości, stwie1-
dzić nam wolno, ze Polska w ciągu 
tego krótkiego stosunkowo okresu 
osiągnęła rezultaty olbrzymie. 

Z niebytu politycznego, gdy 
wrogowie nasi snuli już plany cał­
kowitego wytępienia żywiołu pol­
skiego na ziemiach jej rdzennego 
dziedzictwa, gdy język polski, z wy­
jątkiem zaboru · austryjackiego, wy­
parJy był ze wszystkich dziedzin 
życia publicznego, a różnostronnie 
rozwinięty system wpływow obcych 
pracował nad wydarciem świadomo­
ści narodowej dziecku polskiemu i 
szerokim warstwom ludu polskiego 
-Polska nietylko wkroczyła w no­
wy okres swej niepodległości, zjed­
noczenia, ale osiągnęła stanowisko 
mocarstwowe, dziś już przez ni­
kogo nie kwestjonowane. 

Miesiące ostatnie przyniosły 
nam nowe, ·wymowne dowody mo­
carstwowego stanowiska Polski. Pol­
ska wolą i decyzją własną pozbyła 
się ostatniego śladu swej zależności 
politycznej w postaci narzuconych 
nam traktatów mniejszościowych. 

Niemcy, które najdłużej wzdra­
gały się z uznaniem mocarstwowego 
stanowiska Polski, obecnie przez 
podniesienie p os el st w a swego w 
Warszawie do rangi ambasady i 
przez oświadczenie swych organów 
urzędowych, charakter ten uznały. 
Nie może być mowy ł>,1ż dzisiaj o 
kwestjonowaniu przez · Niemcy na­
szych grąnic i o agitacji za ich re­
wizją pokojową. Mocarstwowa Pol­
ska prowadzi politykę samodzielną, 
której celem jest umocnienie pokoju 
w szczególności w Europie Wsch. 

W świadomości opinji europej­
skiej, która jeszcze przed kilkoma 
laty traktowała Polskę sceptycznie 
lub nawet lekce .vażąco, dziś utrwa­
liło się już przekonanie, że Polska 
jest jednym z najważniejszych czyn­
ników pokoju i równowagi światowej, 

Utrwalenie mocarstwowe go 
stanowiska Polski jest wynikiem za­
równo genjalnego kierownictwa po­
lityką zagraniczną przez Marszałka 
J. Piłsudskiego i min. J. Becka, jak 
i konsolidacji wewnętrznej, jaka w 
Państwie Polskiem nieustannie się 

dokonywuje. 
Drugim czynnikiem, od którego 

zależny jest sukces polityki zagra-

nicznej i zdobycie stanowiska mo­
carstwowego jest stan gospodarczy 
kraju. 

Polska o wla.,;nych siłach i na 
własnej drodze podjęła ciężką walkę 
z kryzysem gospodarczym, jaki do­
tknął świat cały i walkę tę prowadzi 
zwycięsko, 

Do nikogo ręki nie wyciągali­
śmy o pomoc i ratunek, własnemi 
środkami materjalnemi i wlasnemi, 
od nikogo niezapożyczonemi pomy­
słami gospodarczemi, walkę tę pro­
wadziliśmy i prowadzimy. 

Rezultaty są poważne i widoc2-
ne dla całego świata. Waluta polska 
jest niezachwiana, przetrwała całą 
burzę kryzysową. Polska przez ob­
niżkę cen wyrobów przemysłowych, 
opłat pocztowych, kolejowych, przez 
oddłużenie rolnictwa, przy równo­
czesnem podtrzymaniu cen zboża, 

przez skuteczną walkę z bezrobo · 
ciem, położyła mocne fundamenty 
pod stabilizacj~ s~ej gospodarki 
społecznej i państwowej na pozio­
mie niższym, jak tego wymaga dzi­
siejszy okres gospodarki światowej. 

Stabilizacja stosunkow gospo­
darczych w Polsce, stała, systema­
tyczna, pozbawiona cech sekciar­
stwa zewnętrznego i ryzykownych 
eksperymentów praca Rządu Pol­
skiego, jest niewątpliwie jednym z 
najważniejszych czynników, które 
pozwoliły nam zdobyć i utrwalić 
mocarstwowe stanowisko Polski, 

Równocześnie postępuje kon­
solidacja wewnętrzna społeczeństwa 
polskiego, W życie czynne wchodzi 
już pokolenie, które znało niewolę· 

tylko z opowieści lud;ii starszych, 
pokolenie wychowane już w szkole 
polskiei, w oddziaływaniu państwo­
wej idei polskiej, promieniującej sa­
mym faktem istnienia niepodległej 
Polski i osiągniętego przez nią sta­
nowiska mocarstwowego. W poko­
leniu starszem widoczny jest rów­
nież coraz wyraźniejszy zanik ducha 
partyjnictwa, rozdzierającego donie­
dawna jeszcze społeczeństwo pol­
skie na wrogie wzajemnie obozy, 
przy równoczesnym wzroście świa­

domości państwowej w szerokich 
jego sferach. 

_Wymownym i niezbitym tego 
dowodem są wyniki wyborów do 
rad gromadzkich w województwach 
zachodnich i południowych, które 
uważane były dotychczas za bez­
sporną dziedzinę wpływow stronnictw 
opozycyjnych. 

Idea zgodnej współpracy dla 
dobra państwa przenika już obecnie 
nawet do tych środowisk ludności 
ukraińskiej, które dotychczas uwa­
żane były za zgoła dla niej niedo­
stępne. Swiadczą o tern wybory do 
rad gromadzkich w województwach 
południowo-wschodnich, gdzie listy 
kompromisowe, w których interesy 
ludności p o I s ki ej w groma­
dach narodowościowo - mieszanych 
zostały całkowicie uwzględnione i 
wybory stały się czynnikiem zgod­
nej współpracy, nie zaś wzajemnej 
walki pomiędzy ludnością ukraińską 
i polską. Rok bieżący, omroczony 
tragiczną zbrodnią, dokonaną na 

osobie ś. p. Ministra Bronisława Pie­
rackiego, przyniósł nam i radosne 
momenty zwycięstw w międzynaro­
dowych zawodach lotniczych-samo­
lotowych i balonowych, które są 
świadectwem wielkich osiągnięć na­
szych w nowej i trudnej dziedzinie, 
mającej tak doniosłe znaczeme za­
równo w warunkach pokojowych, 
jak i woj·ennych. 

Nowy rok swego niepodległego 
bytu państwowego Polska odrodzo­
na jeko mocarstwo poważne naze­
wnątrz, skonsolidowane nawewnątrz, . 
w którem narastają samoczynne siły 
spt>łeczne, jakim Rząd daje pole do 
pracy w samorządzie terytorjalnym 
i gospodarczym. 

Rząd Premiera L. Kozłowskie­
go w ciągu trzech zaledwie miesięcy 
swego istnienia przygotował bogaty 
plan pracy, która przedewszystkiem 
zmierza do ułatwienia i rozwoju 
drobnych warsztatów rolnych i do 
stworzenia właściwych warunków 
pracy dla wszystkich warstw społe­
czeństwa. 

Stwarzając te ramy i warunki 
wielkim wysiłkiem swej energ11 1 
pracy, Rząd zwraca się o takiż wy­
siłek do społeczeństwa. Dziś w rocz­
nicę odzyskania niepodległości, apel 
ten ze szczegolną siłą odezwać się 
musi w sercach i umysłach naszych. 

Od rozwoju sił społecznych, 

od ich energji i prężności na polach 
wszysticich życia społecznego i go­
spodarczego, zależy dalszy postęp i 
szybkość rozwoju Państwa Polskie­
go, które kroczyć musi niezmordo­
wanie ku wyżynom potęgi. gdyż ani 
na chwilę zapominać nam nie wol­
no, Że na Polskę słabą i bezsilną 
miejsca v. Europie niema. 

Najjaśniejsza Rzeczypospolita 
Polska, opromieniona już dzisiaj 
blaskiem mocarstwowego majestatu, 
niech nam żyje po wieki ku po­
myślności i szczęściu przyszłych po· 
koleń, ku chwale i wielkości !mienia 
Narodu Polskiego i Jego Wielkiego 
Wodza. 

PROGRAM OBCHODU 1 

Sobota, dnia 10 listopada 1934 r. 
I. CAPSTRZYK. 

Godz. 18-zbiórka orkiestr P.W. i or­
ganizaryj na placu Straży Pożarnej. 

Godz. 18.30 - wymarsz oddziałów w 
2-ch grupach. 

I-sza grup a: 
Orkiestra f-y „Kruschender", Policja 

Państwowa, Legjoniści, P. O. W., Inwalidzi, 
Z. O· R., Zw. Pod. Rez., Zw. Rezerwistów, 
Stow. Weteranów b. Armji P. we Francji, 
P.W. Kolejowe, P.W. Pocztowe. Dowódcą 
grupy ppor. rez. Krakowski A. 

Trasa: ul. Kilińskiego, Moniuszki, Sien­
kiewicza, Skromna, Zamkowa, Pl. Dąbrow­

skiego. 
II-ga grupa: 

Orkiestra Straży Ogniowej, Strzelec, 
Hufce P.W. i W.F., Straż Ogniowa. Dowód­
cą grupy ppor. rez. B. Hans. 

Trasa: ul. Kilińskiego, Zamkowa, Garn­
carska, Konstantynowska, Warszawska, Plac 
Dąbrowskiego. 

Po zakończeniu capstrzyku - przemó­
wienie, poczem nastąpi rozwiązanie capstrzyku 

Dzień 11 listopada 1934 r. 
Godz. 9.30- zbiórka i ustawienie or­

ganizacyj w kościele św. Mateusza, 
Godz. 10-Msza Sw. 
Godz. 11-pochód i defilada przed 

pomnikiem. 

Informacyj w kościele udzielają oraz 
kierują ustawieniem ksiądz, oraz ppor. Nowa­
kowski i Pągowski, 

Ustawienie pochodu na ul. Grobelnej, 
w-g kolejności podanej niżej. 

Pochód tworzą: 
Orkiestra f-y „Kruschender", Hufiec 

P.W. Gimn. Męsk., Hufiec P.W. Szkoły Rze­
miosł, Hufiec P.W. Szkoły Dokszt., .t>olicja 
Państwowa, Zw. Strzel. Męski, P. W .K. Gim. 
Zeńsk., Z.H.P. Hufiec Zeński, Z. S. Zeński, 
Z.H.P. Hufiec Męski, O.M.P., Zw. Legjoni­
stów, P. O. W., Zw. b. Działaczy Niepodl., 
Inwalidzi, Orkiestra Straży Ogniowej, Z.O.R., 
Zw. Pod. Rez., Zw. Rez., Weterani Armji P. 
we i;;'rancji, P.W. Kolejowe, P. W. Pocztowe, 
Straż Ogniowa, P.C.K., L.O.P,P., „Sokół", 
Pabjan. Tow. Gimn., pozostałe organizacje 
sportowe według starszeństwa, szkoły pow. 
i Średnie ustawia P• Józefiak i ppod. Miel­
czarek. 

Cechy w-g kolejności starszeństwa­
ustawia p. Magrowicz. 

1) Orkiestra „Sokola ". 
Związki Robotnicze: Stow. b. Kiliń­

czyków i N. Z. R., Młodzież Pracownicza 
„Orlę", St. Ośw. „Pochodnia", Stow. Spoż. 
„Społem", Zw. Zaw. „Praca", Zw. Zawod. 
Prac. Spoż„. Stow. Bud. Domów Rob. „Pra­
ca", Stow. Spiewacze, Stow. Nieruchomości, 
Stow. ł}upców Chrześcijan, Sto.w. Rziimieśl­
ników Zyd., Zw. Dr. Kupców Zyd., Zydow. 
Stow. Nierucb. 

Ustawia p. Adaszewski. 
Urzędy i Instytucje. 
Trasa: ul. Grobelna, Kilińskiego, Zam­

kowa, - Defilada przed pomnikiem. 

UW AGI OGÓLNE: 
1) Orkiestry stają vis a vis pomnika i 

przygrywają kolejno na przemian do defilady. 
2) Całość pochodu prowadzi ppor. 

Czekay, zastępcy: ppor. Czerwiński i B. Hans. 
3) 4-ch kierunkowych wystawi Zw. Rez. 
4) Prowadzący poszczególne organiza­

cje salutują na sposób wojskowy, lub uchy­
lają kapeluszy przed odbierającym pochód. 

5) Poszczególni uczestnicy zwracają 

głowę do odbierających defiladę. 

OBYWATELE! 
Pomni wiekowych zaniedbań Rze­

czypospolitei na wybrzeżu i na 
morzu, których odrobienie wy­
maga czynneg<' spółdziałania ca­
łego Narodu. 

U znając dostęp do morza - nai­
większy skarb Rzeczypospolitej 
- za źródło siły i potęgi Pań­
stwa. · 

Przeświadczeni, że flota wojen~~ 
jest niezbędna, by zapewmc 
wolność pracy polskiej na wy­
brzeżu i na morzu, a tern samem 
utrwalić prawdziwą niezawisłość 
polityczną i gospodarczą Rze­
czypospolitej · 

składamy na Fundusz Obrony 
Morskiej 

zadeklarowane przez nas pie­
niądze, papiery wartościowe, 
obligacje Pożyczki Narodowej., 
akcje Banku Polskiego, 

I w uroczystym dniu wiekopom­
nej rocznicy odzyskania Niepodległo­
ści wzywamy całe społeczeństwo, by 
ofiarnością na rzecz rozbudowy floty 
wojennej przyczyniło się do utrwale­
nia siły Rzeczypospolitej, 

Zarząd Główny Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej. 

Godne naśladowania. 
W myśl odezwy Ligi Mor­

skiej i Kolonialnej Zw. Oficerów 
Rez Koło Powiatowe w Pabia· 
nicach ofiarowało na Fundusz 
Obrony Morkiei zakupioną obli­
gację 60/o Pożyczki Narodowej 
na sum~ zł. 50.-. 
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Pobór do pracy. w Niemczech Poświęcenie sztandaru 
Pabjan. Sto w. Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 

w Pabjanicach. surogatem powszechnej służby wojskowej. 
Przed domem (ul. Zamkowa Nr. 

61 ), gdzie mieści się lokal Stowarzy­
szenia, o godz. 10-ej rano zapanował 
ruch niezwykły. To przybywały dele­
gacje różnych Organizacyj i Stowa­
rzyszeń, by wziąć udział w uroczy­
stości. 

Rzeczpospolita niech żyje, orkiestra 
odegrała Hymn Narodowy. Przyszły historyk, który opisy• 

wać będzie dzieje odradzania się 
niemieckiej siły zbrojnej od 
Traktatu Wersalskiego do . tej 
nieznanej daty, w której Państwo Nie­
mieckie uzna, Że pod względem mi­
litarnym stoi na wysokości zadania 
chwili - będzie musiała przyznać, 
że polityka „ersatzów" i na tem polu 
świeciła triumfy. 

Nie bacząc na kunsztowną orga­
nizację Reichswehry, będącej w 
gruncie rzeczy szkolą wojsko· 
wą I centralą wyszkolenia, licz­
ba stu tysięcy żołnierzy armji zawo· 
dowej jest daleka od aktualnych 
pragnie ó niemieckich. Ponieważ 
armja zawodowa nie posiada 
legalnych rezerw, które są pod­
stawą siły moralnej armjl wo• 
jennej, przeto rolę tę pełni w Niem­
czech „Kyffauserbund", łączący w sobie 
rolnicze „Kriegvereiny" w liczbie 
około 3 miljonów członków, oraz 
Frontkampferbund w liczbie około mil­
jona członków i liczące setki tysiecy 
oddziały partyjne (SA i SS) wraz 
z formacjami lotniczemi, samochodo­
wemi, technicznemi i t. d., zawiąza­
nemi częstokroć pod auspicjami 
sportowemi. 

Jeśli natomiast chodzi o właści­
wą organizację uzupełnień i niezbędną 
tutaj ewidencję ludności, to surogat 
służby wojskowej i organizacji pobo­
rowej stanowi „Arboi sdienst". 

Wpływa na to i wiek poborowy 
(19-21) i długość służby (rok, względ­
nie więcej na żądanie) i rodzaj za­
sadniczych ćwiczeń, rozkład zajęć 
i t.p. Sam zaciąg narazie dobrowolny, 
ale już na podstawie „list ewidencyj­
nych" w niedługim czasie zamieniony 

Przejazd Pana Prezydenta. 
W ubiegły wtorek w godzinach 

popołudniowych przejeżdżał samocho­
dem przez Pabjanice w kierunku Po­
znania Pan Prezydent Rzeczypospolitej. 

Marjan ]urakowski. 

zostanie na obowiązkowy. Zresztą 
I dziś dobrowolność zaciągu 
dopuszcza tak liczne, że niemal 
regularne wyłomy, bo i każdy 
student i kandydat na posadę 
czy stonowisko, - i każdy ro­
botnik, pragnący liczyć na pra­
cę, wykazać się muszą odslu· 
żenłem swego czasu w „służbie 
pracy" i przedstawić tak zw. 
„Arbeit pass", równający się 
mniej więcej naszemu „uregu­
lowaniu stosunków do służby 
wojskowej" i zewnętrznemu 
tegoi wyrazowi w postaci ksią­
żeczki wojskowej. 

„Służba Pracy" prowadzona już 
przez rządy poprzednie przed paru 
laty, - udoskonalona została przez 
rządy narodowo-socjalistyczne i ujęta 
w sprężyste ramy organizacji pod ko­
mendą b. pułkownika obecnie pod­
sekretarza stanu dla spraw służby 
pracy, l Konstantego Hierla. Armja 
pracy umundurowana została 

jednolicie na sposób wojskowy, 
jedynie miast karabinu uzbrojona zo­
stała w roboczą łopat((. Obok robót 
meljoracyj nych i ćwiczeń fizycznych, 
wprowadzono przedmioty woj· 
skowe i wychowanie obywatelskie 
w duchu narodowo - socjalistycznym. 
Organizacja dzieli się terenowo na 30 
okręgów (Arbeitsgaue), z których 
każdy przy powołaniu dwóch roczni­
ków dać może około 35.000 "żołnierzy 
pracy" całosć zatem - około 1 mil­
iona ludzi. Okręgi dzielą się na grupy 
- te na oddziały. 

Skoszarowanie, poddanie 
ścisłemu rozkazodawstwu i su· 
rowa dyscyplina sprawia, ie 
rozważając znaczenie „tołnie­
rzy pracy" conajmniej jedna­
kowy akcent kłaść musimy na 
każdy z obu tych wyrazów, 
określających ich charakter. 

Takie też wrażenie odniósł każ­
dy, kto miał sposobność na ostatnim 
kongresie partji w Norymberdze wi­
dzieć defilujące sprężystym krokiem 
bataljony „Arbeitsdienstu" przed za­
dowolonem obliczem Adolfa Hitlera. 

1) 

O godzinie 10.45 udano się do 
kościoła N. M. P. 

Ks. Proboszcz Jan Wagner do­
konał poświęcenia sztandaru i wygło­
sił okolicznościowe przemówienie. W 
czasie sumy pienia na chórze wyko­
nane zostały przez Stowarzyszenie 
Spiewacze „Dzwon" pod batutą p. 
Dąbrowskiego Brunona, który rów­
nież zagrał solo na skrzypcach. 

Przed kościołem nastąpiło wrę­
czenie sztandaru przez księdza pro­
boszcza przezesowi p. Pabisiakowi 
Waleremu, który ze swej strony od­
dał go w opiekę chorążemu p. Suła­
towi Leonowi. Moment ten został 
sfilmowany przez Redaktora „Kupiec 
i Rzemieślnik" z Łodzi. 

Następnie udano się przed pom­
nik Niepodległości. 

Przed złożeniem wieńca krótkie 
przemówienie wygłosił prezes, stwier­
dzając, Że członkowie, jak w r. 1920, 
tak i w przyszłości, gotowi są bronić 
Cał.:>ści, Wolności Niepodległości 
Polski. Po okrzyku Najjaśniejsza 

W Kinie Miejskiem, dokąd uda­
no się z pod pomnika, sztandary zo­
stały ustawione na scenie, a zebra­
nych powitał przewodniczący obchodu 
p. K. Kneblewski. Po nim sekretarz 
Zarządu p. Czerwiński S. odczytał za­
rys dziejów Stowarzyszenia za okres 
piętnastoletni. P. Fiedler Z., przed-

. stawiciel Izby Przemysłowo-Han<i !owej 
i Prezes Stowarzyszenia Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi 
wypowiedział krótki referat o zada· 
niach i celach kupiectwa. 

Wreszcie p. Derkacz Władysław, 
członek komitetu Obchodu, odczytał 
akt erekcyjny poświęcenia sztandaru. 

Nastąpiły podpisy pod aktem w 
Złotej Księdze i wbijanie gwoździ. 

Jako przedstawiciel władz pań­
stwowych pierwszy złożył swój pod­
pis wice-starosta p. Zieliński Roman. 

Grupami udano się do sali p. 
Budzińskiego, gdzie do stołu biesiad­
nego zasiadło około 300 osób. 

Sala była ładnie udekorowana. 
Obiad w miłym nastroju przeciągnął 
się do go.dz. 18-ej. 

W czasie obiadu poza zwykłemi 
toastami odczytano szereg depesz 
listów od pokrewnych organizacyj 
stowarzyszeń zamiejscowych. 

KOMUNIKAT O WOLNYCH MIEJSCACH. 
Na terenie m. Pabjanic ostatnio 

zażądano: tkaczy inwalidów wojen· 
nych, stolarza inwalidę i prowadzą· 
cego ewidencję robotników. 

W innych województwach bezro­
botni znajdą następującą pracę: 1-en 
szklarz, 1 majster emaljarski, 1 eno­
log z ukończoną kulturą i szkolenia 
win, 1 majster do fabrykacji sznuro­
wadeł i knotów do świec, 1 majster 
do wyrobu firanek koronkowych, 
1 specjalista do mieszania farb i do­
bierania kolorów, 1 mechanik do ob­
sługi 2 kotłów parowych, 1 fryzjerka 
z praktyką 5 letnią, 1 maszynistka 
stenografistka ze znajomościami nie­
mieckiego i angielskiego, 1 majster 
do wyrobu galanterji blaszanej, 1 maj­
ster do cynowania i cynkowania, 

1 inżynier budowy maszyn, 1 samo· 
dzielny ogrodnik, 1 bednarz na dę­
binę, murarzy wykwalifikowanych, 60 
robotników do wyrębu lasu, 1 mły­
narz na przemiał żyta, 15 inwalidów 
wojennych, hutników na szkło dmu­
chane, 2 specjalistów do ciągnienia 
rur elektrotechnicznych, Bergmana 
i izolacyjnych, 4 robotnice wykwalifi­
kowane w dziale opatrunków 1tereli~ 
zowanych i nasyconych, 1 mechanik 
do wyrobu śrub na automacie szwaj· 
carskim Petermana. 300 robotników 
do wyrobu półbruczku. 

Po bliższe informacje naleiy 
zwracać się do Biura Pośrednictwa 
Pracy Funduszu Bezrobocia Ekspo• 
zytura w Pabianicach, ul. Pomorska 
7 tel. 150. 

Pabjanice w roku 1934. 
łowi jest położony w pobliżu pierwszej bramy 
nagrobek z następującym napisem 

t 
NARCYZOWI GRYZLOWI 

* 1883. t 1907. 

Pod kierunkiem tychże pań, zbiernjących ofiary 
w gotówce i naturaljach, znajduje się „tania kuch­
nia". 

Kuchnia wydaje codziennie od 12-14. w po· 
łudnie obiady w cenie 20 gr. Obiad składa sic; 
z porcji zupy jarzynowej, zwykle okraszonej .mięsem 
lub tłuszczem, często zamiast zupy- flaki; do tego 
dodaje się l/4 kg. białego chleba, 

CZĘŚĆ DRUGA. 

Życie społeczne. 
Wobec pewnego zainteresowania, jakie wzbu­

dziły opisy instytucyj miejskich, prowadzonych lub 
wspieranych przez Magistrat m. Pabjanic, uważałem 
za celowe zapoznać szerokie warstwy czytelników 
„Gazety Pabjanickiej" z całokształtem życia miasta 
w dobie obecnej. 

Choć w krótkości pragnę przedstawić stan 
Pabjanic pod względem rozwoju i istnienia w mie­
ście organizacyj religijnych, filantropijnych, spo­
łecznych, towarzyskich, zawodowych, oświatowych, 
naukowych, przemysłowych, handlowych i t. p. 

Jest to, jakby „rzut oka z lotu ptaka" po­
bieżny, ale tern samem, łatwiej nadający się do 
uwypuklenia i utrwalenia się w pamięci czytelnika. 
Gdy to nastąpi, dojdę do przeświadczenia, że za­
danie swe wypełniłem i że praca moja przyniosła 
pewien ogólny pożytek. 

Stan religijny. 
Większość mieszkańców należy do wyznania 

rzymsko-katolickiego, Miasto posiada dwa kościoły 
parafjalue, shtry ,Jara" pod wezwaniem św. Ma­
teusza, gdzie proboszczem jest ks. kanonik Mie­
czysław c Lewandowicz, dziekan miejscowy; nowy 
kościół-pod wezwaniem Najświętszej Marji Panny, 
proboszczem jest ks. Jan Wagner ze Zgromadze­
nia ksiteŻY Misjonarzy; wreszcie filjalny kościołek 
św. Fło.rjana, którego rektorem jest ks. kanonik 
Józef Borenstedt. 

Na cmentarzu grzebalnym wznosi się kaplica 
murowana. Cmentarz starannie utrzymany, ale nie 
posiada pomników o wartości artystycznej. Spo­
czywają tutaj weterani z r. 1863, szkoda, że roz­
proszeni, źołnierze polscy, polegli na wojnie i t. d. 

Znamiennym, a mało znanym szerokiemu ogó„ 

Męczennikowi za Wolność i Socjalizm 
Robotnicy 

Policmajster moskiewski Jonio wbijał mu 
szpilki za paznogcie, wieszał i katował, a 7/Xl.1907 r. 
zastrzelił go na polach miasta Pabjanic. 

Ś. p. Gryzła podejrzewano, niesłusznie zresz­
tą, o zabójstwo naczelnika powiatu łaskiego Iwa· 
nowa. 

Przy ul. Warszawskiej Nr. 34/36 wybudowanv 
został niedawno piętrowy gmach, w którym mieści 
się ochronka-przedszkole, prowadzona przez Zgro­
madzenie Córek Miłości Bożej. Opiekę i naukę 
znalazło około 50 dzieci z dzielnicy staromieiskiej. 
Po całkowitem wykończeniu budynku ponad 150 
dzieci będzie mogło korzystać z przeds.tkola. 

Przy parafji św. Mateusza w siedmiu stowa­
rzyszeniach grnpuje sitt kilkaset osób. Z braku od­
powiedniego pomieszczenia działalność stowarzyszeń 
nie rozwija się należycie. Stow. Pań Sw. Wincentego 
a Paulo zajmuje się_ wspieraniem 36 rodzin naj­
uboższych. 

Parąfja N. M. P. posiada „Dom Katolicki" 
przy ul. Zeromskiego Nr. 15. W domu tym mieści 
się 18 stow. religijnych, grupuiących ponad 3000 
członków. 

Zrzeszenie to pod nazwą „Akcja katolicka" 
posiada bibljotekę dość zasobną (3200 tom9w ). 
Duża sala ze sceną służy do zebrań, zabaw tanecz­
nych, przedstawień amatorskich i t. d. Od czasu 
do czasu zjeżdża nawet i zespół zawodowych 
aktorów. W lokalu znajduje się radjo 4 lampowe 
z głośnikiem. 

Panie Zgrom. Sw. Wincentego a Paulo (130 
<:złonkiń, opłacających składkę roczną w wysokości 
zł. 6.-) prowadzą przedszkole dla 50 dzieci; naj­
biedniejsze uczenice dożywiane są bezpłatnie. 

Ilość obiadów płatnych waha się od 60 - 80 
dziennie, bezpłatnych zai 50-60 Koszt utrzyma­
nia kuchni przekracza sumę zł. 10.000.- rocznie. 

Gmina ewangelicka. 
W śródmieściu wznosi siec niewielki kościół 

ewangelicko-augsburski pod wezwaniem Sw. Piotra 
i Pawła. Na czele gminy stoi pastor Rudolf Szmidt, 
który swój urząd w Pabjanicach sprawuje od roku 
1896, czyli przez lat 38. 

Na cmentarzu grzebalnym zauważyć móina 
kilka ładnych nagrobków; przy ulicy Kilińskiego 
znajduje się mauzoleum rodziny ś. p. Oskara 
Kindlera. 

Gmina ewangelicka posiada piękny pi~cio­
morgowy plac przy ul. Legjonów Nr. 60. Na placu 
wznosi się parę budynków murowanydi, tonących 
w zacienionym parku. W jednym z budynków mieści 
się przedszkole i ochronka 2 dożywianiem. Z przed­
szkola korzysta około 50 dzieci. W wakacje dzia­
twa wyjeżdża na letnisko. Na Czele komitetu 
opiekuńczego stoi p. Marja Kruschowa. 

W drugim pobliskim domu znajduje się przy­
tułek dla starców. W danej chwili jest 19 pensjo· 
narzy, w tern dwie kobiety. Przewodnrcząc'\ komi­
tetu jest p. Agnieszka Hadrjanowa. 

W trzecim budynku umieszczO'ne zogfało gim­
nazjum niemieckie, o ~tórem będzie mowa przy 
szkolnictwie. . 

Gmina posiada różae stowarzyszenia o pod­
łożu religijnem, do najważniejszych i największych 
zalicza się: „Związek Kobiet Ewangelickich" oraz­
„Związek Młodzieży Chrześcijańskiej". Ten ostatni 
jest jedną z najstarszych organizacji w mieście, 
istnieje bowiem od r. 1862. 
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Posiedzenie Rady Miejskiej 
odbędzie się W' .końcu listopada. 

Kandydat na prezydenta. 
Według posiadanych przez 

nas informacyj pierwsze posie­
dzenie Rady Miejskiej odbędzie 
sie nieodwołalnie w końcu listo­
pada. 

pokaże, czy Rada Miejska speł­
ni te obowiązki, które na nią 
wkłada ustawa. 

Jedno trzeba stwierdzić, że 
czasy obrzydliwych targów, róż­
nych języczków u wagi bezpo­
wrotnie skończyły się - nikt 
absolutnie nie może liczyć na 
to, Że za głos swój otrzyma ta­
kie czy inne stanowisko w za­
rządzie miejskim. 

3 

Porządek dzienny pierwsze­
go posiedzenia obejmie ustalenie 
wysokości pensji prezydenta, wi­
ceprezydenta i wynagrodzenia 
dla ławników za posiedzenia, któ­
rzy, jak powszechnie wiadomo, 
stałei pensji pobierać nie będą. 
Dalsze punkty porządku dzien­
nego obejmią wybory prezydenta, 
wiceprezydenta i 4-ch ławników. 

Jeśli chodzi o kandydatów 
na prezydenta, to Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem wy· 
sunie na to stanowisko p. Paw· 
ła Golińskiego, dyrektora miejs, 
cowei Ubezpieczalni. Na stano­
wisko wiceprezydenta będzie wy­
sunięty poważny kandydat za­
miejscowy, który posiada wyższe 
wykształcenie i odpowiednią 
praktykę administracyjną. 

czasowe próby nie dały oczeki­
wanego przez czynniki blokowe 
rezultatu. Dlatego też obecnie 
przy wyszukiwaniu kandydata 
na stanowisko prezydenta brano 
pod uwagę przedewszystkiem ta­
ką osobę, która wykazała już 
umiejętność gospodarowania gro­
szem publicznym na naszym te­
renie. Do łudzi takich w pierw­
szym rzędzie należy p. Goliński, 
który doprowadził mocno zabag­
nioną gospodarkę Ubezpieczalni 
do należytego stanu, i dziś Pa­
bianicka Ubezpieczalnia należy 
do rzędu niewielu tego rodzaju 
instytucyj w Polsce najlepiej 
gospodarowanych. 

Półroczne Zebranie Członków · Spółdzielni 
,,SP O LEM''. 

Kandydatury na ławników 
jeszcze nie zostały ustalone, nie 
wzbudzą one jednak żadnych 
poważniejszych trudności. 

Do wyboru prezydenta i wi­
ceprezydenta potrzebna jest wi((k­
szość conaimniej 21 radnych, 
mniejszą bowiem liczbą głosów 
wybór dokonany być nie może. 

Do wyboru ławnika po­
trzeba przynajmniej 1 O radnych. 

Ponieważ w Radzie Miej­
skiej największą grupę posiada 
Blok, a zatem prezydentem mo­
że zostać tylko kandydat Bloku, 
w żadnym jednak wypadku nie 
p. Jabłoński. 

Dlaczego p. Goliński ? 
Gospodarka nasze~o miasta 

pozostawia bardzo wiele do ży­
czenia i musi być wyprowadzo­
na na właściwą drogę. Dotych-

A ponieważ budżet roczny 
Ubezpieczalni jest większy od 
budżetu miejskiego - wniosek 
prosty, Że gospodarowanie tym 
ostatnim nie jest trudniejsze od 
gospodarowania budżetem Ubez­
pieczalni. 

Oprócz tego p. Goliński 
w ciągu kilku lat pobytu w Pa­
bianicach dał się poznać jako 
człowiek poważny, sumienny ro­
zumny i nadający się do pracy 
kolegialnej. 

Co będzie, jeśli Rada nie wy­
bierze prezydenta ? 

Gdyby nie doszło do wy­
boru prezydenta na pierwszem 
posiedzeniu · Rady Miejskiej, bę­
dzie zwołane drugie posiedzenie, 
a jeśli i na drugiem posiedzeniu 
Rada nie wybierze prezydenta 
lub wybierze takiego, którego 
władze nie będą mogły zatwier· 
dzić, wówczas zostanie prezy­
dent mianowany. 

Wypada nadmienić, że Blok 
wysuwa takiego kandydata, co 
do którego ma pewność, że wy­
bór jego b~dzie zatwierdzony. 

Najbliższa więc przyszłość 

· Do Społeczeństwa Pabjanickiego. 
Akcja zbierania funduszów na 

budowę internatu dla dzieci ociem­
niałych na terenie woiewództwa ł'..ódz· 
kieyo trwa w dalszym ciągu. 

Ustać nam w pracy nie wolno! 
Zbliżmy się wolnym, ale pewnym kro­
kiem do zrealizowania naszych zamie­
rzeń-do wybudowania wyżej wspom­
nianefo internatu. 

Gdyby nie zwiększenie się ilości 
dzieci ociemniałych w internacie z 13 
na 20, które jui całkowicie utrzymuje 

Szkoła Nr. 1 w swoim 
• gmachu. 

W bieżącym tygodniu gmach 
szkoły powszechnej Nr. 1 po wykoń­
czeniu rozbudowy został oddany do 
użytku. Lokal ten odpowiada całko­
wicie dzisiejszym wymaganiom peda· 
g'ogilti i big-jeny szkolnej. 

Posiada 10 sal wykładowych, sa­
lę gimnastyczną i cały szereg dodat­
kowych ubikacyj. 

Należałoby sobie życz.yć, by 
przyszli gospodarze miasta w jaknaj­
krótszym czasie dostarczyli podobnych 
lokali dla tych szkół, które mieszczą 
się w budynkach wyn11jętych za dro· 
gie pieniądze, a zupełnie nieodpowied· 
nich dfa celów szkolnych. 

Łódzka Rodzina Radjowa, to w roku 
bieżącym zakład byłby już pod da­
chem. 

Chcąc jednak dzieło rozpoczęte 
doprowadzić do końca, Zarząd Ro­
dziny Radjowej, Oddział w Pabjani­
cach, postanowił w dalszym ciągu 
kołatać do serc ludzi dobrych, aby 
w swej ofiarności nie ustawali i choć­
by najmniejszemi datkami zwiększali 
sumy na ten cel zbierane .. 

Zn!łjąc dobrze ofiarność społe­
czeństwa pabjanickiego-nie wątpimy, 
Że apel nasz znajdzie oddźwięk w 
srecach szlachetnych jednostek i przy 
każdej nadarzającej się okazji 
w gronie najbliższych, inicjaty­
wa zebrania najmniejszych sum 
dla biednych dzieci ociemniałych 
będzie zrealizowana. 

Ofiary i zapisy na członków 
przyjmują: 

Bank Ludowy. 
K.K.O. m. Pabjanic. 
P. Nowak T. (Ubezpieczalnia 

Społ., Kościuszki 25). 
Sekretarjat Rodziny w ponie­

działki o godz. 7 -8.30 wiecz. 
Sekretarjat mieści się przy ul. 

Sw. Rocha 19 (parter). 
Zarząd 

RODZINY RADJOWEJ 
Odd:i.. w Pabjanicach. 

W dniu 27-go października r. b. 
w soli Tow. Gimn. „Sokół" obyło się 
półroczne ogólne zebranie członków 
Spółdzielczeg-o Stowarzyszenia Spo­
żywców „ Społem" w Pabjanicach 
w obecności około 200 osób. 

Zebranie zagaił prezes Rady 
Nadzorczej p. M. Tomczak, powołując 
na przewodnicząceR"O wiceprezesa Ra­
dy Nadzorczej p. T. Piechotę, który 
ze swej strony poprosił na asesorów 
p.p. K. Biskupskiego, W. Wędzikow­
skieg0, A. Nowicldegp, Fr. Szuberta, 
i J. Dzięcielskiego i na sekretarza 
p. A. Millera. 

Po odczytaniu i przyjęciu proto­
kółu z poprzedniego Ogólnego ze­
brania sprawozdanie rachunkowe za 
pierwsze pótrocze r. b. omówił kie­
rownik Spółdzielni, p. A. Dajniak. 

Obrót. Spółdzielni w okresie 
sprawozdawczym wyniósł zł. 784.743.59 
i w porównaniu z tym okresem roku 
ub. jest mnit~jszy o zł. 54.586.74 czyli 
6,50/o. Biorąc pod uwagę dalsze zu­
bożenie ludności i spadek cen na 
artykułach pierwszej potrzeby zniżka 
obrotów jest uspawiedliwiona. 

Piekarnia w okresie sprawoz­
dawczym wyprodukowała 315.393 kg. 
pieczywa, osiągając obrotu złotych 
100.654.28. 

W masarni zakupiono i prze­
robiono 607 sztuk trzody chlewnej, 
wagi po uboju 72.783 kg., wołowiny 
8.390 i cielęciny 2.355 kg. Obrót ma­
sarni wyniósł zł. 124,762.93. 

Również pozostałe działy wy­
twórcze: palarnia kawy i ciastkarnia 
pracują na poziomie ub. roku. 

Omówiwszy następni e dział han­
dlowy, p. Dajnaik zaznaczył, Że koszty 
handlowe są utrzymane w ramach 
budż.etu, jednakże z powodu zmniei­
szenia się obrotów nadwyżka brutto 
w dziale handlowym jest mniejsza od 
przewidywanej. 

Czystej nadwyżki za okres spra­
wozdawczy uzyskano zł. 11,112.59. 

Rezultat pracy w pierwszem pół­
roczu na poszczególnych działach 
przedstawia się następująco: 

nadwyżka brutto na towarach 
spożywczych wynosi zł. 59,993.29, 
nadwyżka brutto na składach opało­
wych wynosi zł. 1,168.10, nadwyżka 
brutto na dziale naczyń wynosi zł. 
1,625.48, nadwyżka brutto na dziale 
bławatnym wynosi zł. 4,608.35, nad­
wyżka brutto na dziale materjałów 
piśmiennych wynosi zł. 1,782.18, pro­
wizja komisowa wynosi zł. 996.41, 
nadwyżka netto na piłkarni wynosi zł. 
4,612,23, nadwyżka netto na masarni 
wynosi zł. 10,952.91, nadwyżka netto 
na ciastkarki wynosi zł. 418.78, nad­
wyżka netto na palarni kawy wynosi 
zł. 223.46, procent od lokat i t. p. 
wynosi zł. 16,632.53. 

Koszty handlcwe łącznie z kosz­
tami prowadzenia składów opałowych 
i innych działów, wynosi zł. 80,605.32, 
wydatki Wydziału Społeczno-Wycho­
wawczego zł. 1,974.04, amortyzacja 
ruchomości zł. 2,488.67. odsetki od 
wkładów i inne wydatki zł. 6,833.09. 

Suma bilansowa na dzień 1-go 
lipca r.b. wynosi zł. 678,298.07, kapi-

tały własne łącznie z czystą nadwyż­
ką stanowią zł. 433.230, lokaty własne 
zł. 118.933. 

Jak z powyższego wynika, sto­
sunek kapitałów własnych do ogólnej 
sumy bilansowej nietylko nie uległ 
pogorszeniu, lecz stale wykazuje sy­
stematyczną poprawę, co daje gwa­
rancję, że Spółdzielnia „Społem" 
oparta jest na trwałym fundamentach. 

Kończąc sprawozdanie referent 
wspomina, Że wynik z półrocznei dzia­
łalności jest jak na obecne ciężkie 
c:i:asy zadawalniający i przypuszcza, 
że rok sprawozdawczy 1934 da taką 
nadwyżkę, Że będzie można wypłacić 
członkom dywidendę w tej wysokości, 
co i w roku ubiegłym. 

Sprawozdanie z dzizłalności spo­
łeczno - wychowawczej Spółdzielni 
i Spółdzielczej Kasy Pogrzebowej 
przedstawił członek Zarządu p. Wl. 
Majchrowski. 

Po omówieniu sprawozdania cy­
frowego referent nadmienił, że zasięg 
działalności Spółdzielni jest olbrzymi, 
z czego członkowie niejednokrotnie 
nie zdają sobie sprawy. W dzisiej· 
szym ciężkim czasie członkowie winni 
sobie wziąć za obowiązek, by do 
Spółdzielni zapisało się jaknajwięcej 
ludzi. Im Spółdzielnia będzie większa 
i oparta na stałych podstawach finan• 
sowych. tern będzie dawała większe 
korzyści swym członkom. 

Nad wygłoszonem sprawozda· 
niem wywiązała sil( dość ożywiona 
dyskusja, po której w głosowaniu 
przedstawione sprawo zdani ~ przyjęto 
jednogłośnie. 

Skolei członek Zarządu p. A. Ma­
jewski zreferował przebieg obrad 
X Zjazdu Pełnomocników Związku 
Spółdzielni Spożywców R. P., odbyte­
go w miesiącu czerwcu r. b. w War­
szawie, co zebrani członkowie przy­
jęli do wiadomości. 

Ponieważ wniosków żadnych 
członkowie nie zgłosili, przewodni-
czący zebranie zakończył. mr. 

Z wołanie Sejmu i Senatu. 
W ubiegły wtorek odbyło się 

posiedzenie Sejmu, na którem Minister 
Skarbu wygłosił mowę programową 
z okazji wniesienia na Sejmu budżetu 
państwa na okrez od 1.IV 1935 r. do 
31.lll 1936 r. 

Otwarcie sesji budżetowej Sejmu 
dało okazję posłom opozycyjnym tak 
z prawej, jak i z lewej strony do wy­
głoszenia przemowień, skierowanych 
przeciwko rządowi i większości sej­
mowej. Sesja została odroczona na 30 
dni. 

Doroczny Bazar w Gim­
nazjum Żeńskim. 

Samorząd szkolny państw. gimn. 
im. Królowej Jadwigi zaprasza rodzi­
ców i przyjaciół na doroczny bazar, 
który odbędzie się w dniach 8-go i 
9-go grudnia b. r. w godz. 3-ej do 
9-ej wiecz. w sali f!imnazjum że1\­
skiego im. Królowej Jadwigi . 
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Skrzynka do listów. 

Do Redakcji 
„GAZETY PABJANICKIEJ" 

w miejscu. 

Jestem wielkim entuzjastą kina. 
Jako wychowawca młodzieży chodzę 
często na seanse szkolne. Obserwuję 
wtedy pilnie młodzież i jej zachowa­
nie. Dziecko w przeciwieństwie do 
starszych, którzy chodzą do kina dla 
rozrywki, przeżywa silnie dzieje boha­
terów. Treść i sentencja filmu silnie 
oddziaływują na duszę młodego widza. 
Odpowiedni film może b.ucłująco 
wpłynąć na kształtowanie się · charak­
teru dziecka. Często jednak bywa, że 
film ma wiełkfe wartości, które dziec­
ko niedostatecznie rozwinięte, mniej 
doświadczone od starszych, może źle 
zrozumieć, wypaczyć i wtedy rzecz, 
która winna dać korzyści, wobec nie­
dostatecznego przygotowania widza 
odnosi wręcz przeciwny skutek. 

Do tego rodzaju imprez zaliczyć 
należy wyświetlany dla młodzieży w 
ub. tygodniu w Miejskim Kinemato· 
grafie Oświatowym film p. : t. „l cóż 
dalej szary człowieku ... ". Podobne za­
strzeżenia mam do całego szeregu 
innych filmów wyświetlar;iych ostatnio. 
na porankach dla młodzieży w Kinie 
Ośwfatowem. Zastanawia mnie, czy 

istnieją odpowiednie czynniki, w któ­
rych kompetencji leżałaby sprawa o­
kreślenia, które filmy nadają się do 
wyświetlania przed młodzieżą. Mojem 
zdaniem jest to sprawa bardzo po­
ważna, która zasługuje na głębsze 
zastanowienie się nad nią. O ile wiem, 
w szkołach średnich na terenie Pa­
bjanic sprawy te regulowane są w 
ten sposób, że po uprzedniem spraw­
dzeniu filmu, dyrekcja szkoły wywie­
sza ogłoszenie, informujące ml-Odzież, 
na które filmy w danym tygodniu 
wolno jej uczęszczać. Ze względu na 
to, że tego rodzaju cenzura pozosta­
wia wiele do życzenia, należałoby, 
aby Dyrekcja Kina Oświatowego 
zgodnie ze swem pÓwołaniem zwra­
cała większą uwagę na dobór pro· 
gramów dla młodzieży, urządzała je 
raczej rzadziej, dając jednak programy 
bardziej wartościowe. Większy byłby 
z tego pożytek, i Kino odpowiadało.­
by swemu zadaniu. 

Jeżeli Szanowna Redakcja po: 
dzieła moje stanowisko w tej spra­
wie, uprzejmie proszę o łaskawe za­
mieszczenie w najbliższym numerze 
„Gazety Pabjanickiej" mego · listu, a 
wówczas może Dyrekcja-Kina Oświa­
towego odpowie coś na swoje uspra- -
wiedliwienie. 

Nauczyciel. 

Występ artystów „Wesołej Lwowskiej Fali" 
. w Pabjanicach. 

„Wesoła Lwowska Fala" nie za­
wiodła. Swoim beztroskim i szampań­
skim humorem bawili artyści publicz­
ność pabjanicką w ciągu 2-ch godzin. 

Para „batjarów" w osobach po­
pularnych Szczepka i Tońki (Kazimie­
rza Wajdy i Henryka Fogelfaeugera) 
przeszła w typach odtwarzanych naj­
śmielsze życzenia zebranej publicz• 
n ości. 

Wykonane parodje przez utalen­
towaną śpiewaczkę p. Władę Majew­
ską były wdzieczną rekompesatą za 
niemożność usłyszenia wesołej pary 
„Aprrkozenkrantza i Untenbauma" (Mon 
derera Mieczysława i Fleischera Adol­
fa). Biedny, osierocony Aprikozen­
krantz nadrabiał, by choć w części 
zaprezentować naszej publiczności 

swoją wysoką klasę artyzmu. Dzielnie 
sekundowała mu sketschu „korepe­
tytor" p. Stefanja Zielińska w roli 
Hipka. 

Całość imprezy udana. Życzyćby 
sobie należało, by na przyszły raz 
„Wesoła Fala Lwowska" zjechała do 
Pabjanic w tym samym składzie 
zabierając ze sobą p. Fleischera. 

Zaznaczyć przytem należy, Że 
pabjaniczanie i tym razem dowiedli 
swego zrozumienia dla akcji, prowct­
dzonej przez · Ł_ódzką Rodzinę Radjo­
wą na rzecz biednych dzieci ociem­
niałych, przybywając gremjalnie na 
wsz.elkie imprezy, organizowane przez 
to popularne stowai;zyszeme. 

Widz. 

Z I EM I A. 
Dziesiąty numer „Ziemi" z paź­

dziernika b. r. przynosi różnorodną 
i bogatą treść. 

Roman Pollak w „Uwagach o ge­
ografji kultury polskiej" wzkazuje 
ziemie, które były podnietą dla twór­
czości artystycznej i nazawsze zostały 
związane z nazwiskami polskich lite­
ratów, poetów i malarzy. Te ziemie 
i zakątki to Tatry, ziemia nowogrodz­
ka i Góry Swh;tokrzyskie. Z niemi łą­
czą się między innemi nazwiska Wit­
kiewicza,, Wyczółkowskiego, Mickie­
wicza i Zeromskiego. Takiego zainte­
resowania i utrwalenia w n as ze i 
twórczości domagają się Sląsk i Po­
morze, krainy posiadające cenne 

zabytki przeszłości i żywe historyczne 
tradycje, a ciągle narażone na zalew 
obcemi żywiołami. 

Następna praca „ Ma z o wsze 
w poezji polskiej" jest poświęcona 
poezji Lirnika Mazowieckiego-T. Le­
nartowicza, dalej R. Molendziński pi­
sze o Józefie Chełmiński w dwudzie­
stą rocznicę jego zgonu. 

Ostatni artykuł „Powodzie w Pol­
sce zeszłego wieku" przedstawia cie­
kawe szczegóły licznych wylewów 
Wisły i innych rzek w okresie czasu 
od 1813 r. do 1888 r. Liczne rysunki 
współczesnych jak Andriollego, Pi­
lattiego i Kossaka uzupełniają cieka­
wą treść tego artykułu. 

„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„ 

KRONIKA. 
Z „Legjonu Młodyeh". 

W sobotę dnia 7 listopada od­
było się zebranie wewnętrzne, na któ­
rem ompwiono szereg spraw organi­
zacyjnych. 

Dnia 9 listopada w piątek odbę­
dzie się przedostatnia prelekcja z za­
kresu V kursu kandydackiego. 

Dnia 14 listopada legj. mgr. 
Lucjan Kneblewski wygłosi odc1.yt 
p.t. „Wojna". 

W stęp wolny dla wszystkich. 

Ze Stow. Spiew. im. 
„ T. Kościuszki" w Pabja­

nicacb. 
Dorocznym zwyczajem w dniu 

17 listopada o godz. 7 wiecz. w sali 
Domu Katolickiego odbędzie się wie­
czór wokalno-muzyczno-humorystyczny 
z następującym programem: 

Część I-sza 

1) Występ chóru, śpiew solowy, 
odczyt o medycynie, chór rewelersów, 

Część 11-ga 
Skecz, gitary hawajskie, występ 

chóru. 
Na zakończenie w celu podtrzy­

mania życia towarzyskiego odbędzie 
się zabawa taneczna. 

Bilety na akademję 
11 listopada. 

Osoby życzące sobie wziąć udział 
w powyższej Akademji, o ile jeszcze 
nie otrzymały biletów, mogą otrzymać 
takowe w sobotę, dnia 10 b. m. w lo­
kalu B.B.W.R. ul. Pułaskiego 3, ofi­
cyna, od godz. 6-7 wiecz., muszą się 
jednak wylegitymować, iż należą do 
jednej z organizacyj prorządowych, 

Komunikat. 
Zw. Rezerwistów urządza w so­

botę: dn. 10 listopada b. r. o godz. 
8-ej wiecz. w lokalu własnym Uro­
czystą Akademję „XV-lecia Niepod­
ległości" dla członków oraz sympa­
tyków. Po akademji - uroczysta her­
batka. 

W niedzielę, o godz. 8· ej rano 
zbiórka wszystkich członków w lokalu 
celem wzięcia udziału w pochodzie. 

Zasłabnięcie na ulicy. 
Niejaki Antoni Szczepaniak, za­

mieszkały przy ul. Fabrycznej, w dniu 
1 -listopada zasłabł na ul. Złotej. 

Chorym zaopiekowali się prze­
chodnie. 

Znieważenie grobu. 
W nocy z 31 października na 1 

lis_topada niewykryci dotychczas zwy­
rodnialcy zni_szczy li na cmentarzu ka­
tolickim na grobie ś. p. Packiego 
kwiaty, podeptali, a następnie nakładli 
kamieni i cegieł na grób. 

Swiadczy to o bardzo niskim 
poziomie moralnym sprawców tego 
czynu. 

Obraza moralności 
publicznej. 

Rozental J akób, zamiesz.kały 
przy ulicy Sejmowej Nr. 3 i A. M. o 
godz. 9-ej wiecz. zostali przyłapani 
w Parku Wolności na. gorącym uczyn· 
ku nierządu. Za obrazę moralności 
P.ublicznej odpowiadać będą przed 
sądem. · 

Śmiertelny upadek. 
Dwuletni synek Marjana Buchciń­

skiego, zamieszkałego przy ul. Legjo­
nów 77, Leszek, wypadł z ok~a I-go 

piętra i potłukł się tak dotkliwie, ie ' -
w dwa dni potem zmarł. 

Kradzieże. 

Hajnemu Otto, zamieszkałemu 
przy ul. Nowy Swiat 15, skradziono _ 
z szuflady 23 zł. 27 gr. O dokonanie 
kradzieży poszkodowany posądza 
Heńćkiego Ottona, Wspólnie z nim 
zamieszkałego. 

* * • 
Annie Markiewicz, •. zamieszkały 

przy ul. Swiętokrzyskiej 1 skradziono 
z komórki bieliznę rwartości około 
120 zł. O kradzieży tej służąca posz­
kodowanej zawiadomiła komisarjat 
Policji. 

* -* • 
Z mieszkania Szvich Ghaji, War­

szawska 25, skradziono przędzę war­
tości około 200 zł. Poszkodowana 
podejrzewa o kradzież Hertza, który 
też został przez policję przytrzymany. 

* * • 
Z nowobudującego się domu p.-

Bronisława Knopa przy. ul. Traugutta 
6, skradziono 4 szyby i narzędzia 
mularskie ogólnej war.tości 50 zł. Po­
szkodowany p. Knop złożył zameldo­
wanie w policji. 

* * "' Z drukarni Zenona Lipskiego 
skradziono pas skórzany wartości 80 
zł. Długość pasa wynosiła 8 m., a 
szerokość 3 cale. 

* * "' Niejaki Glubiński Bolesław mie-
szkaniec Bełchatowa zameldował w ko­
misarjacie policji, że Antoni Skiba 
skradł mu z kieszeni 185 zł. 90 gr . 
Skib1t zatrzymano i osadzono w areszcie. 

Nowe r<lzporządzenie 
o protestowaniu weksli 

przez pccztę. 
Z dniem 1 listopada wchodzi w 

życie nowe rozporządzenie minister~ 
stwa poczt i telegrafów o. przyjmo· 
waniu do zaprotestowania weksli przez 
urzędy pocztowe. 

W myśl tych . przepisów . prote­
sty będą sporządżane nawet jeżeli 
dłużnik zapłaci część długu wekslo­
wego oraz w razie zapłaty sumy wek­
slowej,· a odmowy uiszczenia należno-
ści za inkaso. · 

Weksle zaprotestowane wyda­
wane będą nadawcy jedynie za po­
kwitowaniem odbioru i po ściągnięciu 
sumy wykazanej w proteście. 

BAZAR 
Katolickie Towarzystwo Dobroczynności 

(OCHRONA KATOLICKA) 

urządza dorocznym zwyczajem w dniu 17-ym listopada r. b. 

WIELKI BAZAR 
Po cenach najniższych: 

Wykwintna bielizna, szaliki, chustki wełniane, 

farluchy_i t. p. Wielki wybór zabawek dla dzieci. 

Na miejscu doskonele zaopatrzony bufet. • Wieczorem 

zabawa taneczna i bridge. 
Oddzielny pokój do bridge'a. Początek bazaru o g. 14-ej, zabawy o 8 wiecz. 

Ceny biletów: dla dzieci i młodzieży 20 gr., dla dorosłych 50 gr. 
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LEKARZ-DENTYSTA 

JAKÓB 

SZAPOCZNIK 
b. przedwojeuny asystent Beri. Uuiw. kliniki deotyst. 

powr,ócił 

przyjmuje od 9-1 i od 3-6. 

-

Pabjanice, ul. Narutowicza 4 (Ogrodowa)' 
Telefon Nr. 91. 

P k •. 3 pokoje z kuchnią i 
OSZU Uję wygodami w śródmieściu. 

Oferty do Administracji Gazety Pa­
bjanickiej. 

Zaginęła ksiąieczka oszczędn~śc.io-
wa ·Kom. Kasy Oszczędn. 

m. Pabjanic wystawiona na nazwisko · 
Liwoch Jan za Nr. 1992. Łaskawy 
znalazca proszony . jest o zwrot, ulica 
Sienkiewicza Nr. 2, m. 4 

Zaginął p~e!ek maści ż?!tej „Jam-
01k . odprowadz1c za wyna-

grodzeniem św. Jana 26. Sobkowski 

Rasowe pieski tr~y~iesięczne, ma-
1enk1e do sprzeda-

nia. Pabjanice, ul. Kościuszki]20, m. 1, 
w godz. od 2-4 po poł. 

Rędaktor i wydawca w 1mu~nm KotUitetu: Józef Saida. .NHza Drukarnia" sp. z o. o w Pabianicach, ul. Kościuszki 67, tel. 14, 




